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Istotnym  problem em  jest obecnie integracja historycznego działania człow ieka  
i jego absolutnego kresu. Ta integracja n ie  znosi transcendencji, która pozostaje 
jako sta łe  w yzw anie dla działania ludzkiego, nadające m u kierunek i w artość.

Spośród w ielu  poruszanych zagadnień w spom nijm y o  jednym  jeszcze bar
dzo w ażnym , a m ianow icie o postu lacie życia „m iędzy czasam i”. C hrześcijanin  
m ianow icie znajduje się  pod ciężarem  przeszłości, a le rów nocześnie jest 
odkupiony i zbaw iony, istn ieje w  nim  w ym iar zbawczej przyszłości. K rólestw o  
Boże, do którego należy, jest ukryte, a choć sam  jest uspraw iedliw iony, to 
uspraw ied liw ien ie jest sta le  zagrożone. M usi w alczyć z m ocam i ciem ności, ale  
jest pow ołany do tego, aby przezw yciężyć ten  stan w  oparciu o krzyż Jezusa  
C hrystusa i Jego zm artw ychw stanie.

C ieszyć się należy, że m am y tu refleksję  integrującą i w zbogacającą osią
gnięcia w spółczesnej eschatologii chrześcijańskiej, choć można wyrazić życzenie, 
by była ujęta jeszcze bardziej treściw ie, jasno i system atycznie. N iem niej 
można się spodziewać, że odegra ona sw oją rolę n ie tylko w  dyskusjach nau
kow ych, ale rów nież w  nauczaniu teologii, które takich syntez bardzo potrze
buje.

ks. S tefan  Moysa SJ, W arszaw a

A lexandre GANOCZY, Sprechen von G ott in heutiger Gesellschaft. W e i te ren t
w ick lung der  „politischen Theologie”, Freiburg—B asel—W ien 1974, V erlag  
Herder, s. 168.

Książka pow stała  z serii w ykładów  na tem at w spółczesnych k ierunków  
„teologii politycznej” i m a na celu ich  przedstaw ienie, podsum ow anie i  w sk a
zanie dalszych m ożliw ych lin ii rozwoju. Tą w spólną nazw ą autor obejm uje 
szereg prądów, które dotąd n ie były tak  nazyw ane, a w ięc n ie tylko ścisłą  
teologię polityczną M e t z a, ale też teologię nadziei M o l t m a n n a ,  rozw aża
nia P a n n e n b e r g a  o królestw ie Bożym  oraz teologię rew olucji, rozw ija
jącą się zw łaszcza w  krajach A m eryki Ł acińskiej. W edług autora zatem  teo
logia jest „polityczna”, jeżeli uznaje, że w szelk ie m ów ienie o Bogu m usi m ieć 
następstw a społeczne. N ie jest to w ięc jakiś specjalny dział teologii zajm ujący  
się polityką, ale pew nego rodzaju zasada form alna i w ym iar każdej św ia 
domej teologii. Tego rodzaju now a teologia  polityczna różni się od sta 
rych k ierunków  tego typu, które polegały  na niedozw olonym  przem ieszaniu  
spraw  relig ii i polityki, gdy teologii używ ano dla uzasadnienia pew nego sy s
tem u politycznego. W przeciw ieństw ie do nich now a teologia polityczna stara  
się  obydw ie dziedziny ściśle odróżnić, a le też w idzieć ich w zajem ny dialek
tyczny w pływ .

N ajw ięcej uw agi pośw ięca autor M e t z o w i ,  co jest zresztą zrozum iałe, 
gdyż jem u należy przede w szystkim  przypisać uczulenie teologów  w spółczes
nych na w ym iar polityczny. W rozwoju m yśli M e t z a dostrzega szereg e ta 
pów, które kształtow ały  się pod w pływ em  krytyki. W idzi też, jak autor z tej 
krytyki korzysta dla sprecyzow ania sw oich poglądów . M e t z  utrzym uje, że 
przyszłościow e zorientow anie św iata jest oparte na Bożych obietnicach doty
czących przyszłości i jest dążeniem  do spełn ienia tych obietnic. Na tej drodze 
K ościół m usi zachow ać sw oją funkcję krytyczną w obec różnych system ów  
społecznych i przez to spełniać sw oją tw órczą rolę w  dążeniu do eschatologii. 
N a w ysun ięty  w  ciągu dyskusji zarzut, jakoby teologia polityczna zagubiła  
w ym iar transcendentny i dlatego przestała być teologią chrześcijańską, M e t z  
odpowiada, że przeciw nie jest ona cała zakorzeniona w  pam ięci o wydarzeniu  
C hrystusow ym , a w szelk ie oczekiw anie przyszłości opiera na w spom nieniu  
przeszłości.

Teologia nadziei M o l t m a n n a  jest rów nież zdaniem  autora teologią
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polityczną. W praw dzie M o l t m a n n  o w ie le  częściej niż M e t z  pow raca do 
Piśm a św. i  tradycji chrześcijańskiej, niem niej w prowadza pojęcie politycznej 
herm eneutyki ew angelii czyli interpretacji E w angelii ze w zględu na jej spo
łeczne konsekw encje. D la M o l t m a n n a  jeszcze bardziej charakterystyczne  
niż dla M e t z a jest przeniknięcie całej teologii nadzieją chrześcijańską  
i zw iązek tej nadziei z budow aniem  ludzkiego św iata.

Z kolei P a n n ę n b e r g  konstruuje sw oje poglądy na idei nadchodzącego 
K rólestw a Bożego. Ma ono nadejść, ale rów nocześnie jest już obecne i ta 
obecność m a konsekw encje społeczne. K ościół realizujący K rólestw o Boże w i
nien szczególnie bronić m iłości i jedności społeczeństw a jako podstaw ow ych  
w artości społecznych św iadczących o jego nadejściu.

Teologia rew olucji w reszcie rodzi się w  krajach, gdzie na skutek niespra
w ied liw ych  w arunków  społecznych jedynym i pytaniam i, jakie są  w  obecnym  
stadium  m ożliw e, pozostają pytania o zm ianę struktur i  popraw ę w arunków  
bytu. Teologia rew olucji nie kryje się z tym , że ideologizuje chrześcijaństw o, 
to znaczy w przęga je  w  służbę pew nych idea łów  politycznych. G łów nym  pyta
niem , które staw ia teologia rew olucji, jest uzasadnienie użycia siły  w  razie, 
gdy na innych drogach nie m ożna osiągnąć celów  politycznych. Takie upraw 
n ien ie  m oże zajść zw łaszcza tam , gdzie istn ieje tak zw ana sytuacja ustabilizo
w anej przem ocy, gdy zło społeczne w budow ane jest w  trw ałe struktury, k tó
rych na innej drodze n ie  m ożna zm ienić.

Autor nie ukryw a sw ojej sym patii dla w szystk ich  kierunków  teologii 
politycznej, chociaż zdaje sobie spraw ę, że posiada ona jeszcze w ie le  braków. 
Proponuje ich przezw yciężenie na drodze korelacji, to znaczy analizy pytań  
staw ianych przez św iat w spółczesny i chrześcijańskich odpow iedzi na nie.

Teologia polityczna, jak w iadom o, była okazją do w ielu  krytyk, w obec  
których autor n ie  zajm uje zasadniczo stanow iska, zresztą n ie  byłoby to m ożli
w e w  ram ach tak krótkiego wprowadzenia. K rytyka ta da zresztą na pew no  
jeszcze w ie le  okazji do pogłębienia zagadnień zw iązanych z teologią polityczną, 
które są  bardzo żyw otne. Przez sw oją doskonałą syntezę G a n  o c z y  przyczy
ni się na pew no do posunięcia naprzód tej dyskusji.

ks. S tefan  Moysa SJ, W arszaw a

Jürgen MOLTMANN, Gott k o m m t und der Mensch w ird  frei.  Reden und  
Thesen,  M ünchen 1975, Chr. K aiser V erlag, s. 63.

Trzy konferencje składają się na tę m ałą książkę. D otyczą one przyjścia  
Boga i w olności człow ieka, zadań K ościoła w  przyszłości i problem u ludzi 
fizycznie upośledzonych w e w spółczesnym  społeczeństw ie. Ostatnia z tych kon
ferencji m ów i przede w szystkim  o  sytuacji w  R epublice Federalnej N iem iec, 
dw ie p ierw sze m ają bardziej ogólne i teologiczne znaczenie, choć w ygłoszone  
są  dla szerszego grona słuchaczy.

M o l t m a n n  stwierdza, że rozlega się  dziś w szędzie w ielk ie  w ołanie
0 w yzw olen ie z różnych form  ucisku, przede w szystkim  społecznego i ekono
m icznego. Tym czasem  posłannictw o E w angelii jest w łaśn ie posłannictw em  
integralnego w yzw olenia  człow ieka, jest dobrą now iną i n ieustannym  św iętem . 
Jest w yzw olen iem  zw łaszcza dla ubogich, upośledzonych, pokrzywdzonych. 
D latego gdziekolw iek  pom aga się zdrow iu, pociesza się sm utnych, otw iera się  
serce, tam  zbliża się w yzw olen ie człow ieka. W tym  św ietle  należy oceniać 
w ysiłk i m isyjne, a przede w szystk im  odw ieczny problem  ew angelizacji św iata
1 hum anizacji stosunków  ludzkich. N ie m oże być sprzeczności m iędzy ew an geli
zacją a szerzeniem  spraw iedliw ości, gdyż przem iana serca bez zm iany w arun
ków , w  których człow iek żyje jest prostym  złudzeniem . Z drugiej strony prze


